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Stempel na zapalniczce
Jak się dowiadujemy, w ładze 

skarbowe p ro jek tu ją  obniżenie 
op łaty za stempel na zapalniczkę 
co  1 zł.

Jak obliczono, w  te j chw ili w 
Po lsce jes t w użyciu conajm niej 
1 m il jon  r.ieostemplowanych za­
palniczek. Przy  dotychczasowych 
wysokich opłatach za stempel han 
dcl zapalniczkami, uprawiany na 
szeroką skalę, odbywał się niemal 
w yłączn ie n ielegaln ie. Jak w iado­
mo ostem plowanie zapalniczki by 
łc taką rzadkością, i i  nawet ci, 
którzy chcieli zdobyć stempel na

ASZE ABC

nos Kleopatry 
t nos Samuela

. ( j . )  Gdyby K leopatra miała 
brzydki nos, to jak  w iem y h istoria 
św iata w yglądałaby całkiem ina­
czej. A  gdyby sir Samuel Hoare 
m e rozo ił sobie nosa na ś lizgaw ­
ce, m ielibyśm y może dzisia j ca ł­
kiem mną kon figu rację poli­
tyczną.

Już zapom nieliśm y o tymi roz 
bitym nosie, gdy przypomniał go i

Berlin im ienia polityką?
Głosy za porozumieniem z Litwą i Sowietami

w  niem ieckiej opm ji publicz- 
nejnej wywołało w rażen ie nagłe 
rozpoczęcie niemiecko - litewskich 
rokowań gospodarczych. Jak się 
zdaję, podjęcie tych rokowań zo 
stało przyśpieszone pod wpły­
wem ograniczenia tranzytu nie­
mieckiego p-zez polskie Pomorze. 

Z Prus Wschodnich wpłynęły

traktacje o udzielenie Sowietom 
przez N iem cy kredytu tow aro­
w ego na sumę GOO m il jonów  ma­
rek.

W  pertraktacjach tych odegra.

ly  nieznan | b liżej ro lę  niem iec 
kie czynniki wojskowe, które pa­
m ięta ją  tak ścisłą jeszcze przed 
k.lku la ty  współpracę Reichsweh- 
ry  z arm ją sowuecką.

swej zapalniczce, na tra fia li na 
trudności, co znalazło nawet w y  
raz w  przem ówieniach na terenie 
parlamentarnym .

Jeśli wysokość onłat za zapal­
niczki zostanie uzgodnione z M o­
nopolem zapałczanym, należy 
mieć nadzieję, że w reszcie Skarb 
Państwa zacznie mieć dochody ze 
stemplowania zapalniczek, a jed-

noczęśnie n ielegalny handel zo­
stanie zahamowany.

Pon iew aż posiadaczom niec • 
stemplowanych zapalniczek grożą 
kary, nie u lega wątpliwości, ie  
przy opłacie 1 zł. conajm niej 300 
tysięcy zapalniczek pójdzie odra­
zo pod stempel, a przyzw yczajen i0 
do n ielegalnej zapalniczki —  m i­
nie.

Sąd o „duszy szewczyny'
Strzał za zburzenie ogn.ska rodzinnego

2G czerwca 1925 roku Kazim ierz 
Kosołowski, czeladnik szewski w 
Jabłonnie, czterema strzałam i z 
rewolweru zastrzelił swoją chle- 
bodawczynię J. Sobolewską. P ro ­
kuratura Sądu Okręgowego, która 
pociągnęła go do odpowiedzialno­
ści za zabójstwo, stanęła na stano 
wieku, iż  powodem zabójstwa, by­
ło n iewypłacenie przez Sobolew­
ską Rosołowskiemu zarobionych 
pieniędzy.

dc Berlina nalegania, aby w  inte 
nam jego  w łaściciel w  liśc ie  do resia gospodarczym te j dzieln icy 
partji konserwatywnej, w  której j N iem iec doprowadzć do porożu- 
tłumaczy swe postępowanie w  i m ienia z L itw ą. Nadwątlone 
spraw ie abisynskiej. wskutek polskich ograniczeń kole

,No* w dwóch miiiscach złn-iany jp w y «h  obroty gospodarcze Prus

T  r l , ' r ł m‘i P7 r0f * °  Anffljl a * Wach dnich m ia łb y  być podtizy qo pomedz.ałku. A  po powrocie me y  , ,
mogłem opuszczać mieszkania a i do mane przez wym ianę handlową z
czwartku, w którym odbyła się deha. 
ta w Izbie. W  ten sposób pozbawio­
ny rostaie.m możnoeci wyjaśnienia 
fai iyczne go połażenia przed opinją 
publiczną oraz mo.mi kolegami w 
gabinecie".

C ó ż  chciał w yjaśn ić p Hoare? 
Za jrzy jm y znów do jego  listu 

„Zapatrzonego w  przsszłość prze­
śladowała mnie niby npiorj dwa py­
tania jaki wpłj w będzie miało p-ze- 
łamani0 frontu Stresy, frontu, który 
podtrzymywał Ei.tentę miedzj daw- 
nerai aliantami. Antrl- Francią i 

lotbaitki, na nowe Niemcy, mili­
tarnie silniejsze niż kiedykelw :ek... 
aki wpływ będz.e miało przedłuża­

nie lię  konfliktu europejskiego na 
Japonję, pansiwo. które na Wscho­
dzie objawia taką tam determinację 
osiągnięcia Bwych :e!ów, jaką obja 
witją Niemcy na Zachodzie*1.
Trudno coś zarzucić rozumowa­

niu s ir Samuela. N iem n.ej zaś 
m ógłby to uczynic rząa angielski, 
traaycyjm e k ieru jący się egozim  
mem narodowym, rząd, który n ie­
w ątp liw ie  rozumie, że zbroicnia 
niem ieckie, a  tem bcrdziej sado­
w ien ie się Japonji w Chmach 
jest ohjawem nieproporcjanal- 
nie groźn iejszym  dla potęgi An- 
g lj i ,  n iż zdobycie przez bohater­
skich lecz biednych, ju ż napół 
zrujnowanych W łochów pewnej 
ilości k ilom etrów  kwadratowych 
w  A fry c e  dia kolon izacji Toteż 
s ir  Samuel H oare nie jest ju ż 
hete noire; przeciw n i m ó w  i się 
o jego powrocie do rząou

Nasuwa się jednak uporczywe 
pytanie; Czemu dezawuowano 
sir Samuela, skoro mlod> lew, 
mr. Eden, objąwszy po mm tekę, 
bynajm niej nie naciska o sankcje 
natfow e i w niezem zasadniczem 
nie zm ienia je go  po lityk1 Otóż 
powod jest prosty Zaangażowa­
ną się bardzo daleko w  m an ife­
stacje pacyfistyczne, w  sankcje, 
w osłanianie egozimu narodowe­
go listkiem  figow ym  Genewy. S ir 
Samuel wwkonal zwrot, dytkowa- 
ny zmi iną sytuacji, tak szybko i 
gwałtownie, ze listek figow y  
spadł, odsłaniając wstyd liw ą na­
gość. D latego musiał na chwulę 
odejść, zaś nagtść przykryto na 
nuwo listk.em, a lias fartuszkiem 
masońskim. Aby do w iosny do­
czekać. ow*ej abisyńskiej. desz­
czowej. V owczas wypłyn ie na- 
nowo projekt Hoare - Laval, choć 
bez Hoare‘a i bez Lavala.

A le  właśnie ta okoliczność mo­
że skomplikować sprawę Na w io­
snę nietylko spadną deszcze w  
Ab isyn ji. W e F rancji spadnie 
również deszcz kartek do urn 
wyborczych, a w jego  wyniku bo­
dajże zazielen i się bujnie (lub 
raczej zaczerw ien i) większość le ­
w icowa w e F rancji. Zabraknie za 
pewne nietylko sprężystego La- 
vala. ale i g iętk iego Flandina, 
ster zagran iczny objąć może ktoś 
z W ielk iego Wschodu, który w eź­
mie na serjo  n ietylko L ig ę  Na- 
roaów i sankcje, ale i idealizm  
W ieHdej Biwtann. a w  konse

państwem Iitewskiem.

N a  podjęcie rokowań geepodar 
czych niem iecko-litewskieh wpły- 
nęl rówrnież N iem cy w  K ła jpe 
dzie, którzy poczynili odpow ied­
nie przedstaw ienia rządow i ber­
lińskiemu.

V*' niem ieckich kołach politycz­
nych podnoszą się też głosy za 
zmianą orien tacji Berlina wobec 
R os ji Sow ieckiej. Sym patje p r o  
sow ieckie były zawsze bardzo s il­
ne w  Niem czech i tylko ostry an­
tykomunistyczny kurs rządu h it­
lerowskiego zdołał je  przytłum ić 
Zarówrno s fe ry  gospodarcze N ie ­
miec, jak  i wpływowe czynniki 
Reichswehry nie były zadowolo­
ne z antysow ieckiego ku^su o f i­
c ja lnej polityki trzecie j Rzeszy.

Obecnie czynniki te podjęły 
akcje na rzecz porozum ienia go­
spodarczego Niem .ec z Sow ieta­
mi. Prezes Banku Rzeszy, dr. 
Schacht Datronuje tym zabiegom, 
który n nie są rów n ież obce w’pły- 
w ow , sobistości arm ji niem iec­
kiej. \y.vrazem dążeń dc pogłębie­
nia niem eeko-sowwckich stosun­
ków gospodarczych są będące 
już praw ie na uko iczen iu  per-

Wielkie wrażenie mowy Chamberlaina
Anglja zaniedbała zbrojenia

Rząd Baldwina zachwiany
L O N D Y N , 17 2. Głównym te­

matem dzisiejszego nadzwyczaj­
nego posiedzenia angielsk iej ra­
dy m inistrów, będzie zagadnienie 
reorgan izac ji obrony narodowej, 
na które ostry snop św iatła rzu­
ciło ostatnie przem ów ien ie s ir 
Austena Chamberlaina przeciwko 
prem jerow i Baldw inow i. W yw ar­
ło ono n iezwykle silne wnrażenie i 
skłoniło rząd do przyśpieszenia 
rea lizac ji planu’ zw iększenia po­
gotowia obronnego A n g lji. Rząd 
zam ierza wydać w  najbliższym  
czasie dokumenty dotyczące kwe- 
stji zorojeń . Gdyby z dokumentów 
tych, zawartych w  zapow iedzia- 
nem na koniec bieżącego m iesią­
ca wydaniu „B ia łe j K s 'ę g i" , oka­
zać się miało, że rząd zanLdbał 
kwestję obrony narodowej, w ów ­
czas spodziewać się należy gene­
ralnego ataku na gabinet s ir Stan 
ley Baldwina.

W kołach politycznych mówi 
się o m ożliwości powołania do 
gabinetu b. M in istra  Spraw Za­
granicznych H oare ‘a. któremu po 
w ierzonoby zadanie koordynacji 
prac trzech m in isterstw  obrony 
narodowej, t. j. arm ji, mar.’ mar­
ki i lotn ictwa.

P A R Y Ż , 17. 2. (P A T )  Londyń-

Dr. żmigród w niewoli?
2 tajemn ezy jf.riny zabrani prz tz  Włarhów

RZYM . 17, 2. (P A T . ) .  —  A g  n- 
cja S tefan i donosi z  M akalle: 
wśród jeńców  wziętych w czasie 
walk o górę Amba Aradam  znaj­
duje się dwóch Europejczyków : 
jeden Iegarz i jeden  dziennikarz. 
O św iadc7’ li oni, że są narodowo­

ści polskiej. Obaj jeńcy będą ode-
słani do W łoch.

*  *
*

W  W arszaw ie rozeszły się 
niesprawdzone wiadumości. że 
wziętym  do n iewoli lekarzem jest 
osław iony dr. Żurgrod.

60 milionów funtów pozyczKi
o trzy m a  Francja w  Lena hue

L O N D Y N , 1G.2. (P A T )  Reuter 
donosi z Paryża, że układ w  spra­
wie pożyczki rządu francuskiego 
w Londynie został wczoraj pomię­
dzy przedstaw icielam i wielkich 
banków we wszystkich szczegó­
łach technicznych omówiony. Dla

bwencji stanie się bardziej un- 
giel: ki, niż A n g licy . Przykra 
perspektywa dla m ister Edena. 
A le  A n g lja  szczęśliw ie wybrnęła 
ostatnio z kloputów finanso­
wych, 1 rancja zaś w łazi w  nie 
po uszy. M ięć nil desperanoum...

W  każdym razie szkoda, że s ir 
Same ul rozbił sobie nos na ś liz ­
gawce. L'niknęłoby się zbytecz­
nych komplikacyj. M ożeby nie 
było „n iep od leg łe j" M ongo lji ani 
kłopotów* z Austrją . M ussolini za­
darłby nosa do góry, zato spuś­
ciłby go nieco n iże j G oering i H i- 
rota N o a nosy Europejczyków  
byłyby mniej narażone na w ącha- 
nie w  przyszłości —  prochu.

ostatecznego podpisania pożyczki 
potrzebna je s t jedyn ie  form alna 
zgoda bryty jsk iego urzędu skarbu 
i francuskiego m inisterstwa finan 
sów.

N ie  ulega jednak żadnej w ą t­
p liwości, że zgoda ta zostanie u- 
dzielona. O fic ja ln e j dek laracji w  
tej sprawie oczekują na początku 
tygodnia bieżącego.

Szczegóły pożyczki u trzym ywa­
ne są w  tajem nicy, waha się ona 
jednak od 40 do GO ku  1 jonów  fun­
tów’ szterlingów ’

Choroba
W ojciecha  

Trąm pćzyń sK iego
POZNAŃ*, 17 2. (T e l. w ł.). —  

Dowiadujem y się, że zasłużony 
działacz narodowy, p ierwsz”  mar 
szałek Sejmu W ojciech  Trąrn- 
czyński poważnie zaniemógł i n:e 
opuszcza łóżka.

scy korespondenci dzienników pa­
ryskich stw ierdzają, że wystąpie­
nie s ir Austen Chamberlaina w 
Izb ie  Gmin, przyczyn iło  się do 
poważnego zachw iania pozyeji 
prem. Baldwina.

Londyńsk* korespondent „Echo 
de P a r is "  in terpretu je to jako 
oznakę rozpoczęcia się kampanji

przeciwko Baldw inow i, w  celu e- 
wentualnego zastąpienia go  n? 
tern stanowisku przez N ev ille  
Chamberlaina.

Korespondent „L e  Jour“  dono­
si, że w  kotach konserwatywnych 
uważają za prawdopodobne, że 
prem Baldw in opuści swe stano­
wisko w  ciągu lata

Uchwały i depesze
w  sprsuite ubo;u rytualnego

W  niedzielę odbyło sie w  salach 
Resursy O bywatelskiej p rzy ul. 
Krak. Przedm ieście 64 plenarne 
posiedzenie L ig i  Ochrony Zw ie­
rząt i Town Opieki nad Z w ierzę ta ­
mi. Oba zw iązki uchw aliły połą­
czenie w  jedną organ izację pod na 
zwą „Z jednoczone Tow arzystw o 
Opieki nad Zw ierzętam i". Następ 
nie odbyło się posiedzenie połą­
czonych zw iązków, na którem w y ­
brano roww zarząd z członków o 
w ie le  liczn ie jsze j „ L ig i " .  Pod ko- 
n ec zebrani uchw alili na wniosek 
p. Ś liw ińsk iego wysłać cztery de­
pesze do p. m arszałkowej P rysto­
row ej, do pp. m arszałków Sejmu
i Senatu oraz do prezydenta m, 
Poznania o tekście następującym : 

Do posłanki P r y s to r o w e j„Z je d  
noczeme Tow arzystw  Opieki nad

Zw ierzętam i w yraża Pan i M arsza! 
kowej głęboką wdzięczność za 
w niesienie do Izb  Ustawodaw­
czych projektu ustawy o w prow a­
dzeniu uboju hum anitarnego".

Do pp. m arszałków Sejmu i Se­
natu: „Z . T . O. n. Z, zw raca się 
z gorącym  apelem  do.W ysokip j Iz  
by, by zechciała uchwalić jakoa j- 
rych le j zries ion ie  uboju rytualne 
go, te j bolączki całego polskiego 
społeczeństwa, tego barbarzyń­
stwa pod w-zględem hum anitar­
nym i niczem nieuzasadnionego 
dziw oląga ekonom icznego".

Ostatnią depeszę wysłano do 
prezydenta na. Poznania, w  której 
zebrani w yrazili podziękowanie 
za zn iesien ie uboju rytualnego w 
sto licy W ielkopolski,

Akt oskarżenia na ukończeniu
p rzec iw ko  b. staroście T w a rd o w s k ie m u

W ładze prokuratorskie sporzą­
dzają akt oskarżenia w sensacyj­
nej spraw ie nadużyć popełnio­
nych przez b. starostę w  Działdo­
w ie dr. Tw ardowskiego, które u- 
jaw m one zostały po zwolnieniu 
go z  tego stanowiska. Dr. T w rr -  
dowski ju ż od 6 m iesięcy przeby­
wa w areszcie ś ledezjm  w  Gru­
dziądzu, przyczem  w  czasie jego

m ianow icie o usiłowanie przeku­
pienia dozorcy w ięziennego dla 
skomunikowania się ze światem  
zewnętrznym. M im o zabiegów 
2-ch warszawskich adwokatów’, 
wrładze sądowo - śledcze odm ówi­
ły  zm ;any środka zapobiegawcze­
go w stosunk do b. starosty Tw ar 
dowskiego, który nie skorzysta z 
dobrodziejstw1 ustawy amnestyj-

N a  przewodzie w  Sądzie Okrę­
gowymi jednak ustalono, że przy­
czyna zabójstwa była zupełnie in 
na. Okazało się, że Sobolewska 
była powodem rozejśc ia  fcię Roso 
łowskiego z żoną. żona po opusz­
czeniu Rosolowskiego, ży ła  z  ko­
chankiem, z  czem nie m ógł s ię om 
pogodzić. D zie ła jac  w ięc  pod 
wpływem  silnego wzruszenia psy­
chicznego, Rcsołowsk: zastrzelił
osobę, którą uważał za przyczyn,, 
sw ojego n ieszczęścia. M imo, że 
prokurator domagał się dla Roso 
łowskiego 12 la t w ięzien ia , został 
on skazany przez Rad Okręgów^ 
na 3 lata.

W czora j sprawa była i ospom * 
wana przez Sąd A pelacy jny . Obro 
nę Rosołowskiego w nosił adw. Ju- 
Ijusr K a ra rek , k tóry  w  apelacji 
podkreślił, iż  podziela całkow icie 
m otywy wyroku Sądu Okręgowe­
go, jednak prosi o łagodną karę. 
N a  poparcie swego stanowiska, 
aćw . Kanarek  zacytował ustęp t  
m otywów  w jTokn Sądu Okręgowe 
g o, w  którym  Sąd O k ięgow y  p i­
sze: „Z  ra c ji zachowania się zjnat 
łe j, oskarżony zn iósł w ie le . A  za­
stanow iwszy się naa tem. że rów ­
n ież i ausza szewczyny nie gorze j 
może za doznana krzyw dę reago­
wać od duszy przeciętnego in te li­
genta..." ,
, Sąd A pe lacy jn y  podzie lił stano­
wisko ob-ońcy i zm niejszył Ro-so- 
łowskiemu karę do połtora roku 
w ięzienia, darowując mu resztę 
n 'eodcierp ;anej kary na zasadzie 
am nestji. Rosołowskiego natych­
m iast zwoln iono z w ięzien ia

osadzenia w  w ięzien iu  wynikła I .jej w yłącza jącej przestępstwa u- 
jeszcze jedna sprawa karna, a | "zednieze.

S i l n y  m r d z
n s k  w s c h o d n i e  c o l s . k i

W czora j w  godzinach ponołud 
niowych jedyn ie  w  W ileńskiem  
byio dość pogodnie, na pozosta­
łym natom iast obszarze kraju pa­
nowała pogoda pochmurna z opa­
dami śnieżnem i w  dzielnicach za ­
chodnich i południowych. Tempe­
ratura o g. 14-ej w ynosiła : 6
st ciepła w  Cieszynie, 2 w  .Kato­
wicach, 1 w  Zakopanem, 0 w  Ka 
hszu i Krakowie. 1 st. mrozu w 
Poznan.u, 2 w  Przem yślu  , 3 w  
Kielcach, Łodzi i Zaleszczykach,
4 w  Gdyni i W arszaw ie, 5 w  T a r  
nopolu, Lwowue i Lublin ie, 7 w 
Brześciu nad Bugiem  i Łucku, 10 
w  Białymstoku, Pińsku, Grodnie 
i Suwałkach, 12 w  W iln ie , a 13 st. 
mrozu w Pohulance i L idzie.

Dziś— chmurno, m glisto  i m ie j­

scami opady śnieżne. N a  zacho­
dzie kraju lekki, w  środku um iar­
kowany, a na wschodzie dość s il­
ny mróz. Um iarkowane w iatry 
południowo - wschodniie.

2-so ciągnienie
40.000 d o la ró w

M inisterstw o Skarbu w yznaczy­
ło na dzień 2 m arca ciągn ien ie 
prerpji Pożyczki D olarow ej. C iąg­
n ien ie to odbędzie się o godz 10 
rano w  M ałej Sali K on ferencyjn e j 
M in isterstwa p rzy  ul. ‘ Rym ar­
skiej. Główna prem ja wynosi przy 
marcowem ciągnieniu 40.000 dola* 
rów.

Nowy nosef
C zecnosfow acli

W czora j o godz. 12.45 przybył 
do W arszaw y nowom ianowany po 
sel Czechosłowacji w  Polsce dr 
Juraj Slavik.

Skońrzone ferjc
Trw a jące  od dwóch tygodni fe  ■ 

r je  m iędzysem estralne na P o li­
technice W arszaw skiej i S G . G 
W, zakończyły się. W czora j na 
obu uczelniach rozpoczęły się nor 
malne wykłady.

Wy Mi i  prof. Jezt
*

odb ędzie  się
P a r y ż . 16. 2. (P A T . )  Ju trze j­

szy wykład prof. Jeze odbędzie 
się w  zwykłych warunkach.

Król rum uński
Na Jasnym Brzegu
N IC E k , 16. 2. O PAT) Dziś ra 

no przybył tu Król Karol rumuń­
ski, który udał się do swego zam­
ku Fabron.

Sta^ komunikację z ImnryKą
zaprowadza mem.ecka Lufthansa

h A M B U R G , 17. 2 (P A T . ) .  —  
M arynarka amerykańska oddała 
niem ieckiej „Lu fth an s ie " do dy­
spozycji lotnisko w  Lakehurst 
d la  lądowam a samolotów. Ruko- 
wania o regu larnej komunikacji 
lo tn iczej pomiędzy Europą a A - 
meryką ciągną się ju ż  oa dłuż­

szego czasu i będą sfinahzowatu  
prawdonodebnie na wiosnę d. r.

N iem iecka Lu fthansa ma Dudo- 
wać trzeci statek katapultowy dla 
startu samolotów, ■ podobny do 
dwóch uruchomionych ju z na 
lin ji południowo - amerykańskiej.


